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R R O ŁESrW O  POLSKfE. —  W  a r s z a fra.- 
**• KońimisAjćt W ojew ództw a lh itsow ieckiego. W  w yko­
naniu reskryptu kommissji rządowćj przychodów ! skar­
bu z dnia 16 Czerwca r. b. Nr O 35;497, podaje' do w ia­
domości pow szedniej: iż skutkiem zobopólnCgo porOzu- 
rttioflia się administracji CcSarSlWa rdssyjskicgo i kró­
lestw a  polskiego, komorom celnym  II rżędii W króle­
stw ie póiskiem , a zwłaszcza.'

1. W  Łosośnie przeciw ległej komorZe rOssyjskicj W
Grodnie. ' J

2. W Ossewcu przeciw ległej komorze rossyjskiej w
Gailiądzu,
, 4. W  Złotórji pfZeCiwlcgłój komorze rossyjskiej W 
Żółtkach, i

4. W Krzemieńcu przeciw ległej kómórze rOeSyjskiej 
W Granfićm (Narecka ZWanÓj ) przydaną została attry-
bucja Uskuteczniania expedyeji w szelkich ttfwaróW Z 
Rossji Ma tranZyfo przez królestwo polskie do obcych kra­
jów  prowadzonych, stósoWniC do Zasad Wskazanych $. 
11 postanowienia kięcia namiestnika' królewskiego z dnia 
26 listopada 1S22 roku, tudzież urządzeniem prżeZ kom- 
missją województwa m azowięckiegó Z dnia 17 grudnia 
toku 1822 przy Numerze y f ł f  i  ogłoszonym  ; jako i W 
następstwie tych Wydanemi szcżegułoW emi rozpOrządże- 
hiami dotąd W Wykonaniu żóstająCpihi, nadto.dołąCZa 
tu u łożoną tabellę traktów od tZecZOnyCh koińor 
do wszystkich koinor celnych pierwszego rzędu' odktro- 
ńy A ustrji, Pruss i obwodu wolnego miasta Krakowa^

W  W arszaw ie dnia 28. czerw ca 1828 r. Za radcę 
stanu prezesa. Referendarz Stanu, kotmnisr wojewoda-1 
ki. Ko&uchowśkii Sekretarz jeneralny. jF ilipecki.

T A 1?K L li A 
T faktów  handlowych od komory Celnój l l  rzędu Łd- 

Sosna, przeciw ległej fcomorże roSsyjskiój w  Grodnie, dci 
kómtfr 1 rzędu od Strony A u s lr j iP r u s ś  i obwodu Wól-5 
nego miasta KrakoWaf

P 4, TomasżoWa przez Lipsk; Rajgród; Szczuczyn. 
Stawiski, Łom ża, ZambróW; CzyzCW, Sokołów,- S iedlce, 
Ł uków , Radzyń, Lubartów; Łubliń, Krasnystaw, Ża* 
mośe, do Tom aszowa.

2. Do Zawichostu podług traktu Nro 1 do Łukowa t  
z ŁukoWa przez Baranów,- P u ław y, SoleC; Tartow do 
Zawichostu,
4 Do Igołom ji podług traktu Nro 1 do Łóiriźy; śi-Łoift* 
źy przez SniadÓW; Wyszków,- Warszawę'; Piaseeżrto; Moa 
gielniCę, NowcmiastOj K ońskie, Radoszyce* M ałogoszcz; 
PińcżOw^Skalbmierz,- PrószOWiCC* do Igołom ji.

4. Do W ilczkow ie podług trjiktu Nro 3 do M ałogosz* 
czy, Z M ałogoszczy prżez JędrzejóW; W ódżiSłaW, fllic* 
chów, Słom niki; do W ilczkow ie.

5'. Do Praszki podług traktu Nró 3 do WsrsżaWy, z 
W arszawy prżcz MszCzonpW; RaWe* Piotrków, Wida* 
't?i W ieluń do Praszki.- 

6. Dó W ieruszowa podług traktu NrO 5 do Widawy* 
ż W idawy do' W ieruszow a.0



r  8. T)o Pyzdr podług trak tu  Nr,o 7 do Koła, z Koła
przez Ronin do Pyzdr.

9. Do Słupcy podług traktu Nr o 7 d.o Iyoła, z Koła 
pr/.cz |>oniiy do Słupcy. .

10. Do Służewa podług traktu  Nro 7 do Ciechanow­
ca, z Ciechanowca przez Sierpce, Lipno, do Służewa.

T Ą B E L A  11.
Traktów handlowych pd komory celnej 11 rzędu Os- 

6 0 wie przeciwległej komorze 1 rzędu od strony Auslrji, 
Pruss i obwodu wolnego miasta Krakowa:

1. do Tomaszowa przez Stawiski, Łomżę, Zambrów, 
Czyżew, Sokołów, Siedlce, Łuków, Radzyń, Lubartów, 
Lublin , Krasnystaw, Zamość, do Tomaszowa.

2. do Zawichostu podług traktu nr. 1 do Łukowa przez 
Baranów, Puławy, Solec, Tarłów, do Zawichostu.

3f do łgołomji przez Stawiski, Łomżę,' Śniadów, W y­
szków, Warszawę, Piaseczno, Mogielnicę, Nowemłaslo 
Końskie, Radoszyce, Małogoszcz, Pińczów, Skalbmierz, 
Proszowice,' do łgołomji.

4. do Wiczkowicz, podług traktu nr. 3 do Małogosz­
czy, przez Jędrzejów; Wodzisław Miechów, Słomniki do 
Wilczkowie.

5. do Praszki podług traktu nr. 3 do Warszawy, ? W a r ­
szawy przoz Mszczonów, Rawę, Piotrków, Widawę, W ie­
luń, do Praszki.

6. do Wieruszowa podług traktu nr. 5 do Widawy z 
z  Widawy do Wieruszowa.

7. do Kalisza przez Stawiski, Łomże, Ostrołękę, Pra- 
snysz, Ciechanów, Raciąż, Płock, Krośniewice, Kłodawę, 
Koło, Turek , do Kalisza. 1

8. do Pyzdr podług traktu nr. 7 do I io ła  z K oła  przez 
Jionin do Pyzdr.

9. do Słupcy podług traktu nr. 7 do Koła, z Koła, 
przez Konin do Słupcy.

Jft. do Służewa p o d ł u g  t rak tu  n. 7 do Ciechanowa, 
Ciechanowa przpz Sierpce, Lipno, do Służewa. ’

11. do Nieszawy podług traktu nr. 10 do Lipna z

o o f )

Lipna dó Nieszawy,
12. do Lubicza podług traktu nr. jO do Lipna, z Lipna do 

Lubicza. •
13. do Mławy podług traktu N r .  7 do Prąsnysza, z 

Prąsoysza do Mławy.
14. 4o Wincenty przez Stawiski <jo Wincenty
15. do Wicrzbołowa przez Rajgród, Raczki, S uw ał­

ki, Łubów do Wicrzbołowa .
16. do Kucharskim' przez Rajgród, Raczki, Suwałki 

Kąlw.ayją, Wyłkowyszki, Rząki do Kucharskim.
(Dokończenie nastąpi.)

r *  W  Galicji ogłoszono następującą rozporządzenie: 
)>Zydom zakazuje sic na przyszłość naczyniami kościel- 
nemi, paramentami, krueyfixanji, obrazami świętych, 
w ogólności wszcikicioi przedmiotami, które ze kształ­
tu swojego jedynie do użytku chrżeścjańskiej' służby 
Bo.żćj przeznaczone są, prowadzić handel w sklepach, w 
swoich domach, przeż wędrowanie po ,domach, na ta r­
gach, w budach tandetnych, lub jakim bać sposobem
Albo lęź na publicznych sprzedażach zakupywać. <r •
.— Dnia 3 Yi isła zaczęła przybierać , j już wódy przy­
było przeszłę na 4 łojucic. - ,
•*—' Dnia 4 około’ godziny 1 z południa mieszkańcy naj- 
z m w t t y l w f y  ęzęśęi Wo-rszawy, mieli widowisko rzad­

ko się w stolicy przytrafiające. Rój pszczół osiadł na 
latarni narożnej ulicy|Se,iatorskiej i Koziej. (K.W.)

ROSS JA. — Deputowany gub o r n j i podolskiej w Ko 
m.lcc.e, zostającym pod prezydeneją jen e ra ła  poruczni.

a t r ’ iad f a s,;!rlu łl‘;* Ledóehowski, mian owa- 
ny został przez ukąz dnia 13 -czerw ca w obozie'przv 
Karaś u wydany, rzeczywistym radcą stanu. (G.P.)

AMERYKA. Dnia 24 lutego instalowano w naj­
większym porządku kongres chilyjski. Zgrom adzeni
to zatrudniło się niezwłocznie ułożeniem projektu do
nowej konstytucji, poczćm przystąpi do wyboru nowe™ 
pręży de n |ą. -  Jenera ł  Freire wielkorządca prowTnefi 
Goucepcion, zachęca mieszkańców bardzo skutecznie dó 
zakładania wmme i uprawy pszenicy.

. ANGLJA.. —Jla ostatnićm posiedzeniu kapituły zakonu 
oswobodzicie]!ąw Dublinie, wniósł P. 0 ’Cónnel a h  
pituła jednomyślnie zezwoliła abv V
w hrabstwie Clare 4,000 medalów zakonu. - l Ł a T a ?  
g.clsk, postanowił wysłać do Grecji konsulów, “p o S  
dających wojenne . dyplomatyczne wiadomości uzda- 
tnionych do nadsełam a rządowi rapportów o terazniej- 
szej widowni wojny, o siłach i widokach rządu ó re -  
kicgo. —  Goniec donosi o przybyciu do Londynu P. Bie- 
perne mianowanego konsulem francuz kim w nowwch 
krajach F>łudm ow o-am erykańskich .-D nia  17 lipca p/zy- 
byh do Portsmouth z Lizbony sprawujący in teresa kró­
la sycyliyjsk.ego i szwedzkiego , „iemnićj nunoTszpa- 
pieski. 1 o został w Lizbonie tylko poseł sardynski ale 
i len wkrótce wyjedzic. — Okręt na którym znakomici 
powstańcy portugalscy do Anglji przybyli , od,iłvnat 
byl z ( poi to z nadzwyczajnym pospiechem. Podłou za­
pewnień jenera ła  Stubbs, sprawa powstańców już g -
mÓc pi A b v l i001/  \ Z.a “ Im &  0,5 1 icS(> koledzy na po- moc pizybyli. Żołnierze uprzykrzyli sobie niepotrze­
bnie pochody , w długiem wąchaniu utrącili odwagę. 
W lelka massa ludu sprzyja Don Miguelowi, ta k ,  iż no- 
Wy (en monarcha spokojnie berłem władać będzie, jc-
f c f e  T 'l r ęStJę/ 1 T i0<:ba sy®i®IRktu konfiskat.  -  m o rn in g  Chronicie objaśnia w ten pppsób posleoowa-
n.c Angl), z Portugaljij, donosząc poprzednio y że w
krotce zapewne uzna ona panowanie Don Miguela: i.Nasze
sprawy .z rządami zagrąmczneini są bardzo proste. Nic
mamy nic do czynienia z prawem do władzy uznaie-
my tylko samą władze. Gdybyśmy zawsze podług tych
zasad byli postępowali, wiele pieniędzy, wiele krwi by-
n iF F V  ?,<< — Niektórzy wojskowi w Dubli­
nie otrzymali surową naganę za to, że zaciagajac na 
wartę do zamku, zatknęli poinarańczowc li j je ,  kolor 
będący godfem oranzyslow. - ^  ^  ^

FRANCJA. Publiczne powozy w Paryżu otrzyma­
ły  nowe urządzenie: Każdy powóz bedzie n u m c iw a n y  
£ ?a m E  T I ? 10?  ‘'właściciela , wymienieniem S
iaH ma hvć loC,? 1 CCW -  Przepisano także,

ó; J  ^  , P°,wozow> Jaki ich ciężar , ile osób
rzeczy mogą zabierać i jakie są obowiązki przedsim 

bieicow i postyljonow. — Dziennik sporów czyni uwa^ 
f ,  ze wnosząc z tego, co się dzieje od roku- w poli- 

yee angielskiej, zdaje s ię ,  jak gdyby teraźniejsi mi­
nistrowie tl.c umieli sobie p i r a d ó ć  \  o d ó e S o n o ,



P o 1m po Kamnńgu zasadami. ~  Na cmentarzu'Pere  la 
v  iaise w zn ies ie  się  w k r ó tc e  pom nik dla* jen er a ła  F oy  
P łask orzeźby  beda ... • ___ J
V S1V W Krotce pom nik dla j e n e ra ła  F o y
Płask orzeźby  będą w yob raża ły  jego d z ie ła  w ojenne, 
jego zas ług i na iń o w m e y  i jego pogrzeb. (G. F . )

da HA o K i T  ) ? y L°gl’°no pokazała się barnAf , kloia Karola A obwołuje królem hiszpańskim. Trze- 
Ci pułk piechoty miał z nią stoczyć utarczkę i słychać
lada  fi n S  W ' U i ] sz5lz es l |wy- -  W ie lkorząd ca  Galicji 
zada fi,000 wojska dla utrzym ania spokojności.  —  \V
Granadzie zasz ły  rozruchy. —  W  Madrycie stawia ja z 
pospiechem  na g łów n iejszych  u licach  bram y tryum fal­
ne, przez które kroi przejeżdżać bodzie. —  Artyllerja  

francuzka oddala się z K ad ysu  z takim pośpiechem *  
U obawiają s i ę ,  aby nie n aś lad ow ała  postępku Anaii-

i S v k w E ^ kU i f Qd V ^ o ro m  o L a r S w * n f X
j  ■'?- d z ia ła  h iszpańskie z sobą zabrali. Go-
o ć ś  " W  •“ « * « « « *  ’ zc ” a okrętach francuzkich  w ię ­
cej znajduje sic ż y w n o ś c i ,  niż jej potrzeba dla o rz e  
^ ic z ie m ą  wojska do Francji. J J (G. j y ) 1

iitm ^ d b v d -’ c7~ V ° l0 f a , b a "'arska P ow ija  syna; d n ia 21 
no, L  ■ ę ° bl’Zęd chrz'tu n ow on arod zon ego , które 

d*M0 i,U101la A rnulfa ,  W ilh elm a ,  Jerzego, Lu’d w S a .

rok ^nd ^ 1 ^  u dność Sztokholm u zmniejsza sic co 
rok od niejakiego c zasu; ubytek len szczególn iej  zwró  
cii  uwagę w  r z e s z ły m ,  a lbów ieni liczba um arłych  Drz'e 
v / z s z y ł a  liczbę urodzonych  o 1 493 Tak ,,,“L  - I

S n f S f  r aźa*

zbytecz:ie^nu° u iyw aniu '^vodT i1̂ — iJvr°YI'dnC,lUl! - ^ C-

dynU dypl0m• ■■ - icivats.fi.o b o ta n icz n e g o .  jv y

WIADOMOŚCI NAUKOWE.

W y s ta w a  sztuk pięknych .

(Artykuł n adesłany)
>jł‘a p ubliczność nasz 
oych, jako t e ż  płodóy

m ieszkańców stolicy e /e s lo  ■'*;■» vniętenii są, lecz oprocz

° s'?nic i po»t«pi.; S s  ; r j ' t
nosci i s ła w y  kraju przedmiotach l , - 7  dla pomysł-  
™ 4 « . g d j i  / , , ć  nio;«n bye .

udzielić ° ^ m s i?
powszechnego odgłosu  na wiet< ,;,a!c .d nawet podług  
f i ł j  w rażen ie ,  . H r t .  « . , *
ly. J rzeczonej w ystaw y przedmio

W o gó ln ośc i  teraźniejsza w v s im .n  a . ,  . . ,
niejsza b y ła  w sżini i L  v św ietn iejszą  i  licz-

dnafc upodobanych i genjalnycłi utworów Suchodolskie-
go i Z a b ie ł ły .  Pom inąw szy  zaś liczn e  p iekne i S  
ob iecujące  s tu d ja ,  czy li  prace naukowe m łod ych  i sno  
sob iących  sie  naszych  p rzyszłych  m istrzów, tak w sztu ­
ce rysowniczej., jako też malarskiej i archi ckton c z S  
ce ln ie jsze  przedm ioty  b y ły  nastepujace: J’

H istor ia  Edypa króla T e b ó w ,  Gajusa i Jokasty syna  
który zaraz po urodzeniu  przez malkc lekajaca ś i e s k n ’ 
tkow w yroczn i na zabicie oddany, p r W s a ^ e W z b ó K  
c o w  oca lony , „a  dworze Poljbjusza w  Koryncie w y -
r l ' I w 1 ’ w Plcr 'vs.zJ cl1 m iodz ieńsk iego  w iek u  latach do 
l e b o w  p rzyb y ł ,  nieznanego jeszcze  ojca sw ego, w  zda­
rzonej na drodze k łó tn i zab ił ,  Sfinya potwór T eb y  drę­
czący z g ła d z i ł  w nagrodę z Jokąstą królow ą matka sw o ­
ją się  o że n i ł ,  dwie córki i dwóch  sy n ó w  z nia S p ło ­
d z i ł ,  n akom ec prz.cz Thircz iasza  kapłana appoiinow e-  
go, o tak m e s ły c h a n e m  kazirodztwie uwiadom iony o- 
czy  sob ie  wykupiwszy na w ygnanie  sie sk aza ł.  Ta hi- 
storja. s ta ła  się przedm iotem  trzech największych i nai -  
x$ i o c o j  za sta vyiajacyoh obrazów. L

Tan Kokular c h w y c i ł  p ierw sze  ch w ile ,  k iedy Edyp Do 
utracie oczow , puszczą  się na w ędrów kę przez córkę  

, sw oją  prow adzony. T w arz p ełn a  jeszcze cierpię, ia‘ 
chód n iep ew n y  i niejako chw iejący  się , cz u ło ść  A nh  m- 
ny piov\ ądząecj go pod rękę z bo leśc ią  w e wnętrzna po­
łą c zo n a ,  doskonale sa oddane. 1 <• i •

P a n  Brodow ski, w y s ta w i ł  tegoż Edypa już śm iało  no.  
stępującego, z opartą na ramieniu Antygony reku Szla  
ch elnosc  ca łćj  postaw y Edypa wskazuje, i -  io nic  
pospolity cz łow iek;  z bladej jego twarzy,’ widać śm lcrl  
felne duszy udręczen ie ,  postać zaś Antygony, jćj wyraz  
jej u k ła d  i c a ły  obrazu tego koloryt i naturalność sa  
zach w ycające .  ‘ ’ sf

Pan Blank, ob ra ł sobie z trajcdji S ofok lesa  scene
kiedy Edyp przyb yw szy  do Allyki, i w m ieśc ie  Kot!a,i-
nas zam ieszk aw szy , m ią ł sobie przez T ezcusza  króla a S - ^  
skicgo, od dan e obie córki Isinonę i Antygonę, k tórem u  
p o rw a ł Kreon król T e b ó w  następca Edypa, w „ ,
i'20 P t y n u s z c m a  go , by przy „im  o s ia d ł , \a  któro T eze-  
usz az bojem odzyskał.  Obraz ten p raw dziw ie  hi m ,

!j? na jn i ocn i e j s zc  . czyni ł  wrazon io .  inh

Muuvuott zTuzuny. jtl
na sw ego ob ied w ic  córki. T ezeusz '  9ió i ‘ przed nim z re- 

l j ! CS-ZCZ° 11 ° oclt,aniu córek wy ciągnioną: za nim e z tc -  
l t  j.ogo ly e er zy  zadziw ionych  i rozczulonych Ja 
snosc kolorytu, , sposób układ u , nadaje obrazowi te 
mu p ew n y  ton uroczysty. ‘ tc

W ie lk i obraz 1>. Brodowskiego, w ystaw iający  nadanie  
dyplom ata akądemji w arszawskićj  / r z e z  l E &  
ncj pamięci Najjaśniejszego Ges: i Króla A l c ^ n d  -i 
1, jest  p ięknie ugruppowąny. Postać m onarchy dosko  
nała. i wykończona; za nim stoi ś. p. S ta n is ła w  Poi L • 
minister o św iecen ia  b y ły m  senatorskim stroju i xiadz  
Staszic,  p e łn y  podob.enstwa; przed m onarcha jest od
bierająey dypmmat rektor akademji .,IX. S z w e f k S k i  w  
wizo. n iebieskiej akademickiej z w ła śe iw em i rektoratu  
nakaini. oi.oczonv nmfpsfinrumi __ p.v.vvtuiii.cKiej z w fa se iw o m i rektoratu

znakami, otoczony professorami, dziekanami w ezarn -u li  
togach; lecz zbytnio spuszczen ie  i przym kniecie  cezu  
tego, psuje wyobrażenie oznaki g łębokiego l.sza iiow i  
ma,T w ła śc iw y  y»;yraz. 0 b '* '• t ,,0 ,ła

czekający  
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nia, w ła śc iw y  tf f faż .-  p v 6 uw.auona-
Maryusz s iedzący na ruinach Minlurny, czekający  

dsmicrci od nasłanych  nań żo łn ierzy ,  którym stosowno



852
czyni wyrzuty, p rz e z  Hadzietylcza młodego ućzrtia ,  w ie­
l e  mając W sob ie  c h a r a k t e r u ,  m o cy ,  ex p re ss j i  i w ł a ś c i ­
w y  k o lo ry t ,  z n a k o m iteg o  w p rz y sz ło śc i  z w ia s tu je  n am  
a r ty s tę .  R ó w n ie ż  o b ra z  je g o  W ystaw ia jący  h o łd  Wdzię­
cznośc i  u lm giej fa im lji ,  s k ła d a n y  S .  M ik o ła jo w i  b i s k u p o ­
w i, za o d e b r a n e  od  n iego d a ry ,  j e s t  p e ł e n  za le ty .

Obraz Chrystusa P ana  przy studni Z Samarytanką św ie t ­
nośc ią  k olorów  jest  uderzający, lecz  IWarZ Chrystusa  
n ic  m a n ic  b oskiego , a w  postaci Samarytanki w iele  
u ch ybia  w  rysunku.

O b ra z y  a rc h i te k to n ic z n e ,  m a lo w an o  w  p e rsp e k ty w ie ,  
w szy s tk ich  n a  s ieb ie  z w r a c a ły  oko, tak  p fz c z  d o sk o ­
n a ł o ś ć  r y s u n k u ,  j a k  i Zastosow anie  ś w ia t ła .  W id o k  w e ­
w n ę t r z n y  k o śc io ła  k a te d ra ln e g o  w  L o n d y n ie ,  o raz  Wi­
d o k  p a ł a c u  w I ł i s z p a n j i ,  p rz e z  K asp rzy c k ie g o ,  n ic  nie- 
p o z o s ta w ia  do  Ż ądania .  W id o k  Sali za m k u  k r a k o w s k ie ­
go , ty s iąc em  ś w ia t ł a  o św ie co n e j ,  w  k tó re j  się o d b y w a  
u c z ta  w e se ln a  W ł a d y s ł a w a  J a g i e ł ł y  z J a d w ig ą ,  Co do 
r y s u n k u  i e f fek tu  j e s t  d o sk o n a ły ;  g ru p p a  je d n a k ż e  osób 
s ie d zą cy c h  p rzy  s to le ,  i u k ła d  j e j ,  n ie  o d p o w iad a  ani 
u ro c z y s to śc i  a k tu ,  an i  w ie lkośc i  m ie jsca ,  s ł u ż b a  zaś 
s to ło w a  b y n a jm n ie j  s to s o w n ą  n ie  je s t  do tej w s p a n i a ło ­
ści m o n a rsz ć j ,  j a k a  z w y k le  ta k o w e m u  o b rz ę d o w i  t o w a ­
rzy sz y ć  m usi;  gdyż tu  n ie  k i lka  a n i  k i lk a n a ś c ie  osób , ale 
p r z y n a jm n ie j  k i lk a d z ie s ią t  w  tym  p rz e s tw o rz e  sa li  u m ie ­
śc ić  n a le ż a ło ,  ab y  i l lu z ja  m o g ła  b y ć  o s iągn ię tą .  Nie 
b r a k u je  zaś a u to ro w i  n a  ta le n c ie  r y s o w a n ia  osób ,  ja k o  
t e ż  n a  g ru n to w tte m  p o s ia d a n iu  sz tuk i r y s u n k u  w  p e r s ­
p ek ty w ie ;  d o w ió d ł  to w w y g o to w an y m  na p rę d c e  o b rąz ic  
p r z e d s ta w ia ją c y m  sa le  w y s ta w y  sz tuk  p ię k n y c h ,  w  k tó ­
r y m  n ie ly lk o  z w sz e lk ą  d o k ła d n o ś c i ą  c a ł a  W ystaw a w 
p e r s p e k ty w ie  od d rz w i  w  d io d  n ic h  o d d a n ą  Zosta ła ,  lecz  
osoby  w  niej u m ie sz czo n e ,  d o sk o n a le  i z m ó e n e m  p o d o ­
b ie ń s tw e m  t r a f io n e  są. T a l e n t  p a n a  K asp rzy c k ie g o ,  gdy ­
b y  b y ł  n a leż y c ie  W sp ieranym , p o s ta w i łb y  go z c h lu b ą  
k r a ju ,  w  rzęd z ie  p ie rw sz y c h  m a la r z y  d e k o ra c y jn y c h .

R ów n y  talent o k aza ł  Z alew sk i w obrazach przed ­
stawiających widoki, Kraków skiegoprzedm ieścia  od w ar­
ty  przy koście le  Bernardynów do zam ku, oraz  tarasu  
przy  zamku od strony W is ły ;  jako też widok w e w n ę ­
trzny  k ośc io ła  katedralnego W W arszaw ie .  W idok kruż­
gan ków  klasztornych w ła sn eg o  p om ysłu ,  jest p e łe n  sm a­
k u  i sztuki. D alsza  uprawa tej zdałnóści przy n a leż y ­
t e j  zachęcie ,  zapew nia  mu m iejsce  obok s ła w n eg o  C»- 
n a ilfe ltego ,  którego obrazy, zdobią  pokoje królewskie  
W zamku.

Z alo ty  p a r o b k a  do cz e rs tw e j  d z ie w u c h y  W ystaw ione 
p rz e z  P .  I l u h r c a  w o b ra z ie  z n a tu ry  m a lo w a n y m  i j e ­
go żyd k u g la r z ,  są  w  guście f lam andzk im  z u p e łn e j  p ię ­
kności'.  K o lo ry  n a t u r a ln e ,  w y ra z  tw a rz y  i c h a ra k te ró w  
d o sk o n a ły .

W ieśn iacz k a  w ło s k a  śc in a jąca  no ży c zk a m i w iń n eg ro n a ;  
o b ra z  p rzez  I*ana ŻiemeCkiego W R z y m ie  m a lo w a n y ,  
j i ie  je s t  beż Z alety .

B u k ie ty  p rze z  p a n n y  Bojer, C c liń skę ,  i L e p c l  m a lo ­
w a n e ,  Wiele m ają  p iękności i s z tuk i ;  n a j le p ie j  zaś p o ­
d o b a ł  się w ien iec  o taczający  k am ień  g ro b o w y  z n a p i ­
s e m  StasZfCOwi. Bukiety  przcZ , p rze jeż d ża jąc eg o  a r ­
tystę P .  S to li  nd  w ys taw ę  d a n e ,  ta k  o le jn o  jak  i wo- 
d nein i  fa rb a m i  m a lo w a n e ,  d o sk o n a łe j  b y ły  p ię k n o ś c i ,  

u b l i ż a j ą c e j  się do  s ła w n y c h  b u k ie tó w  l i iu s s o ń a .  Sm ak  
ffiki'adu, k o lo ry t  w ła ś c iw y ,  d e l ik a tn o ść ,  p rz e z ro c z y s to ść ,

b a r w a ,  k ro p le  ró ży  o d b i ja ją c e  t ę c z ć  śAtiatła ,  n a tu ra ln o ś ć  
i p o ły s k  d ro b n y c h  ro b ac zk ó  w, to  ł a ż ą c y c h ,  to  W k ie l i ­
ch u  k w ia tk a  b ę d ą c y c h ,  a  r iadew szysfkó  ta  b o ta n ic z n a  dtf- 
s k o n a ło ś ć  w  r y s u n k u  k a ż d e g o  k w ia tu ,  z a c h w y c a ły  u w a ­
gę w idza .

M iedzy  p o r t r e ta m i ,  o b r a z  N a jja śn ie jsz eg o  F a n a  przed 
K o k u la ra  o ry g in a ln ie  d la  J W .  X .  p r y m a s a ,  w  wielko^ 
ści n a tu ra ln e j  o d m a lo w a n y ,  o p ró cz  p o d o b ie ń s tw a  wiele1 
ma p ię k n o śc i  w  u k ła d z ie  a d o r n a m e n tó w  i w ykończen iu .  
Drugi p o d o b n y  o b ra z  b e z  a d o r n a m e n tó w ,  k ó p ja  przez 
R o m anow sk iego  z o b ra z u  daw n e g o  ż ło b io n a ,  o d k r y ł a  pię- 

ny  t a le n t  w  tym  m łó d y u ^ a r ly ś ć ie .  D w a  m n ie jsz e  obra-' 
zy riaszyCh m o n a rc h ó w ,  o raz  d w a  m in ia tu ro w e g o  ich 
w y o b ra ż e n ia ,  w ła ś c iw e  p o s ia d a ją  za le ty .

I n n y  w ie lk i  o b r a z  ś. p .  B a d en ieg o  m in i s t r a ,  przez 
B rodow sk iego ,  W p ię k n y m  s ty lu ,  i  d o s k o n a łe g o  podo­
b ie ń s tw a .  P o r t r e t  P a n i  S z y m a n o w s k ie j  p rz e z  Oleskic- 
w icza  w P e te r s b u r g u  m a lo w a n y ,  m ię d z y  r e s z tą  portre­
tów najW ięćój się p o d o b a ł .  D o s k o n a ło ś ć  podob ieńs tw a 
je j  w  m ło d s z y m  w ie k u ,  d e l ik a tn o ś ć  r y s u n k u ,  miękkość 
p ędz la ,  m ie rn o ść  i n a tu r a ln o ś ć  k o lo r y tu ,  a  nadeW szysh 
ko gust  ro z la n y  w  c a ły m  u k ła d z ie  i w y d a n iu ,  nieza­
p rz e c z o n e  n a d a ją  m u  zalety.- P o r t r e t  d rug ie j  dam y w 
p o p ie la ty m  s t ro ju  i k i lk a  jehZćze p o r t r e tó w  m ęzk ich ,  go­
dnie są  p o c h w a ły ;  Iećz b y ł y  i ' t a k ie  p o r t r e ty  i m alow ania  
k tó ry c h  n ie  godz i ło  się  p rz y ją ć  n a  w y s ta w ę ,  bo  więcej 
k rzy w d y  j a k  c h lu b y  a u to ro m  p rz y n o sz ą .

P o m ię d z y  w ie lo  in n e m i  M a lo w a n ia m i ,  ściągał ńa  sie­
bie u w a g ę  S a m o tn ik  P .  K a sp rz y c k ie g o ,  Czyli o soba vł 
po k o ik u  c ie m n y m  s ie d zą ca  p rz y  kom inku , '  n a  k tó rym  pa­
lący  sic  Ogień o d b i ja ł  się Od p ie c a  l idp rzec iw  Stojaeegcl 
i Część p o k o ju  i o soby  o ś w ie c a ł .  P c j s a ż  kompozycji 
P .  R yC htera ,  p e ł e n  sm a k u  i p rzy je m n o śc i .  B u r z a  mor­
ska ;  p ie sek  szp ic  b a rd z o  n a t u r a ln ie  od d an y  i delikatnie 
W ypracow any, i p ta szek ,  k tó rego  ko lo ry t  ta k  b y ł  żywy 
i łu d z ą c y ,  że z d a w a ła  się  iż  ż n a tu ra ln y c h  piórek a* 
ło ż o n y .

P o p ie r s ie  x ie c ia  n a m ie s tn ik a  ż m a r m u r u  w y k u te  pfzetf 
K au sm an a ;  d w a  p o p ie r s ia  z g ipsu  O ryginaln ie  modelo" 
Wane, d o w io d ły  p iękriy  t a l e n t  i po s tę p  m ło d y c h  uczrii 
w sz tu ce  r z e ź b ia r s tw a .

R y lo w a n y  p rze z  P .  D ie t r ich  w id o k  k o ś c io ła  katedra!" 
nego w czas ie  p o g robow ego  o b c h o d u  po śm ierc i  N. C. 
A le x a n d ra ,  o raz  p e tsaż  m a ły  prZeZ te g o ż ,d o sk o n a ło śc ią  ty 
s u n k u ,  d e l ik a tn o śc ią  i w y k o ń c z e n ie m ,  Wielką liiU ety 
ni za le tę .  P o r t r e t  J .  X .  b i s k u p a  S andom ie rsk iego  n3 
m iedzi p rz e z  P .  PiWarsfciego r y to w a n y ,  doskonałóśćiij 
W yp ra co w an ia  i w y c isk u  o d z n a c z a ł  s ię ,  a  ry su n e k  pió­
rem  P .  K re lh lo w ,  w ystaw ująC y  GhrystUsa m iędzy  Fary" 
zeu sz am i,  godny  b y ł  Z as tan o w ie n ia .  Zaś  rysow anie  i 
wyszły c h o w a n e  ry lc e m  z n a t u r y  s tu d iu m  W P a r y ź ń  przez 
p e n s io n a rż a  rzą d o w e g o  Antoniego' O lcszeźynsk iego ,  tak 
p e ł n e  j e s t  za le ty ,  iż  d a je  n a d z ie ję  , żc  ta  g a ł c ź  pod 
s te re m  je g o  Z a k w i tn ie ,  i ró w n a ć  s ię  b ę d z ie  najpier" 
w szym  ry to w n ic tw o m  w  E u ro p ie .

Z lego k ró tk ie g o  op isu ,  p o w z ią ść  m o ż n a  przekonanie, 
jak  w y s ta w a  sz tu k  p ię k n y c h  w ie l e  p rzyćZyńia  się d</ 
p o s tę p u  Zdolności i p rzy m io tó w  a r ty s tó w  i ucz n i  ndszycł 
p rze z  e m u la c ję ,  a ro z są d n a  k ry ty k a  Oraz z a s łu ż o n e  nS" 
grody , n a p ro w a d z ą  ich  n a  w ła ś c iw ą  d rogę  i zaćhęcłj 
ido dalszego  u d o s k o n a le n ia  się . j .  M  <. , .  < * "


